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Osta,tnie wydarzenia sportowe.

Z za w o d ó w  p iłk i n o żn e j o  m is trz o s tw o  P o lsk i : 1) Drużyna „W arty" z Poznania . 2) jedynego, go.ala dla „Wisły* uzyskał po ładnym  przeboju Balcer.

pach stolarstwa w kraju i zagranicą, wobec tak 
nielicznych a bardzo potrzebnych u nas w Polsce 
szkół zawodowych stolarskich. Życzyćby tylko na­
leżało, aby podobne kursa odbywać się mogły 
częściej, bo 14 wykształconych czeladników na 
przyszłych majstrów, choćby tylko na Małopolskę 
zachodnią to procent zbyt mały. Kierownik Ekspo­
zytury p. Stanisław Jorasz dokładał wszelkich sta­
rań, aby kurs doprowadzić do najlepszych rezul­
tatów. Kierowmk kursu p. Stanisław Jamroz, za­
wodowy nauczyciel dla przemysłu stolarskiego nie 
szczędził swojej pracy, by uczestnicy odnieśli jak 
największe korzyści w tym zawodzie.

Kurs ukończyli i otrzymali świadectwa: l),Bi- 
dziński Józef, 2) Gwóźdź Franciszek, 3) Góra Sta­
nisław, 4) Kmieciak Stanisłćw, 5.) Malik Stanisław, 
6) Rzepczyński Teofil, 7) Więcek Franciszek, 8) 
Bożek Franciszek, 9) Groń Władysław, 10) Cza- 
jowski Stanisław, 11) Kwiatkowski Stanisław, 1.) 
Nurkowski Józef, 13) Sala Henryk, 14) Zamojski 
Józef.

Ilustracja nasza przedstawia grupę absolwentów 
kursu dla przemysłu stolarskiego wraz z kierowni­
kiem Ekspozytury p. St. Joiaszem i kierownikiem 
kursu p. St. Jamrozem.

Ś p . D a n te  B a ra n o w sk i, dyrektor teatru i dzien­
nikarz zm arł onegdaj w Krynicy.

r

S. p. Dante-Baranowski,
Onegdaj zmarł w Krynicy, były dyrektor tea­

tru i dziennikarz Dante-Baranowski w 45 róku 
życia. Dante-Baranowski, urodzony we Lwowie, 
brat ministra pełnomocnego w Sofji, Władysława, 
rozpoczął swoją karjerę od zawodu pedagogicz­
nego, następnie był przez lat kilka krytykiem mu­
zycznym „Gazety Lwowskiej", później objął re­
dakcję założonej przez posła Battaglję „Gazety 
Wieczornej". Wkrótce jednak porzucił zajęcia pe­
dagogiczne, krytyczne i dziennikarskie, a zajął się 
wyłącznie prowadzeniem teatrów prowincjonalnych. 
Organizował trupy objazdowe po Małopolsce, wy­
stępował sam jako aktor w swoich imprezach, oraz 
przez pewien czas w Krakowie. Na dwa lata 
przed wojną utworzył teatr w Tarnowie, który 
przez kilka lat z przerwą wojenną prowadził. Póź­
niej czas jakiś był sekretarzem w teatrze „Baga­
tela" w Krakowie. Ostatnio prowadził teatr w Kiel­
cach, skąd trupa jego dojeżdżała na sezon pierw­
szy do Krynicy.

Obfity i s tarann ie  dobrany dział literacki w ypełniają 
utwory W. M iłaszew skjej pełna sentym entu pow ieść 
„Zatrzym any zegar" ]. Dicksfeipówy ballada ludow a 
p. t. „R usałka" M. G rossek -  Koryckiej feljeton literacki 
„Św iekra i synow a", j. W irskiego„Idylla na Arkfyku" itd .

D ołączany co 2 tygodnie „K om unikat Biura P ra s o ­
w ego" dla spraw  kobiecych przynosi cały szereg c ie k a ­
wych spraw ozdań  i korespondencji z życia i s tow arzy - 
szeńj,kobiecych.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW.
„IS K R Y *, zeszyt 25, bardzo bogato ilustrow any’ 

przynosi szkic pióra A. G órskiego Próba, da.szy  ciąg B' 
D yakow skiego Ryby bałtyckie, coraz to ciekaw sze o p o ­
w iadanie  Z. S iw ińskiego 13 czerw ca, pogodne zakończe­
nie Złotego snu Lam ikai K. R osinkiew icza, Ciekawe
i nieciekaw e, W. Roguskiej Hodowla jedw abników , A. 
U rbańskiego Zam ek w  dolinie O jcow skiej, W. M. Z ży­
cia harcersk iego  i sta le  rubryki rozryw kow e i redakcyjne.

25 ty num er „BLUSZCZU" porusza szereg zagadnień 
w ysoce aktualnych a interesujących nietylko św iat kobiecy 
lecz i cale nasze społeczeństw o. Do rzędu takich kwesfji 
należy „Reforma praw a m ałżeńsk iego" ciekaw y w yw iad 
j. Krawczyńskiej z prof. L utosław skim , artykuł R. C ybul­
skiego „O przysposabian iu  kobiet do obrony kraju" 
„Aktualne zagadnienia  w ychow aw cze" K. S. itd. Profesor 
M arjan Dubiecki drukuje w spom nienie o uczestniczce 
pow stan ia  styczniow ego Teodorze z Narbullów  Mone- 
żuńskiej, St. K uszelew ska nadsyła bardzo zajm ującą k o ­
respondencję „Z w ystaw y książki we Florencji".

J a k  w y g ląd a  P o la  N eg ri w  „życiu*: Podobizna 
pow yższa przedstaw ia ostatnie „zdjęcie naszej 
słynnej rodaczki Poli Negri, dokonane w  czasie 

jej ostatn iego  pobytu w B ydgoszczy.

Krajowe kursa dla przemysłu 
stolarskiego

Pięknem uwieńczeniem zakończenia kursu dla 
czeladników i majstrów stolarskich, który odbył 
się staraniem Tymczasowego Wydziału Samorzą­
dowego, urządzonego przez Krajowy Patronat prze­
mysłowy w Krakowie, ul. Smoleńsk 12, (do n eg.), 
była wystawa prac uczestników kursu w dniu 
7 b. m. 1925 r.

W wystawie wzięli udział wszyscy uczestnicy 
w liczbie czternastu. Wyłożone rysunki, zeszyty, te­
maty kalkulacji zawodowej, wzory nowoczesnego 
barwiemia, polerowania iip., świadczyły wymownie, 
że odbyty kurs zaznajomił dostatecznie o postę­ K rajow e k u rsa  d la  p rzem ysłu  s to la r s k ie g o : G rupa absolw entów  kursu z k ierow nikam i w  pośrodku . _  ^


